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Są już „Bajki i ba-
śnie mojego dzieciń-
stwa” oraz „Seanse 
w wózkiem”, a teraz 
nadszedł czas na 
nowy projekt –  
„Seans Seniora”.

Pierwszy film w ramach no-
wego cyklu można obejrzeć 
już 18 października. Bilet 
na seans będzie kosztował 
7 złotych, a do jego nabycia 
upoważnia karta emeryta  
i rencisty, którą trzeba oka-
zać w kasie kina. Dodatkowo 
pierwsze spotkanie zostanie 
połączone z degustacją kawy. 
A co przygotowali organizato-
rzy?

Już o godz. 13.00 
rozpocznie się  
projekcja czeskiego 
filmu pt. „Czeski 
błąd”. 
W październiku będzie można 
również skorzystać z dwóch 
zaproszeń na cykl pt. „Sean-
se w wózkiem”. Filmy z aktu-
alnego repertuaru – na mały 
ekranie przy słabym oświe-
tleniu i przyciszonym dźwięku 

– rozpoczynają się o godzinie 
11.30, a bilet kosztuje 10 
złotych. 

Już 14 października 
wyświetlony zo-
stanie film pt. „Nie 
oglądaj się”, z Mo-
nicą Bellucci w roli 
głównej. 
Thriller opowiada o pisarce 
Jeanne. Pochłonięta tworze-
niem nowej powieści boha-
terka zaczyna dostrzegać, że 
rzeczywistość wokół nie zmie-
nia się. Jeanne odkrywa ta-
jemniczą przeszłość i sekrety 
swojej tożsamości.

28 października 
będzie można zoba-
czyć belgijsko-ho-
lenderską produkcję 
pt. „Boso, ale na 
rowerze”. 
Film jest zaskakującym i 
oryginalnym połączeniem 
tragikomicznego romansu, 
czarnego humoru i zimnego 
cynizmu.

Gliwickie stowarzyszenie 
„Metamorfozy” zaprasza 
na wystawę pt. „Gliwic-
kie instytuty naukowe i 
biura projektów”. Będzie 
można ją oglądać od 14 
do 27 października co-
dziennie (prócz wtorków) 
od godziny 13.00 do 
18.00.

W przeszłości sławę Gliwicom 
przyniósł przemysł i związany 
z nim rozwój naukowo-tech-
niczny. Restrukturyzacja do-
tknęła liczne kiedyś placówki 
naukowo-badawcze i biura 
projektowe, które swoją wy-
soką pozycję zawdzięczały 

ścisłym związkom z przemy-
słem i Politechniką Śląską. Z 
tego czasu (lata 1980-2000) 
zachowało się niewiele mate-
riałów. O wielu już zlikwido-
wanych przedsiębiorstwach 
trudno znaleźć cokolwiek, 
poza krótką notatką. Tym 
cenniejsze są liczne plansze, 
które zostały przygotowane i 
zaprezentowane już podczas 
tegorocznych Gliwickich Dni 
Dziedzictwa Kulturowego oraz 
unikatowe pamiątki z tamte-
go okresu. 

Wszystko to czekać będzie w 
budynku NOT przy ulicy Gór-
nych Wałów 25.

Zajęcia prowadzone przez 
Kasię Bąk i Martę Wo-
dzińską w Galerii „Melina” 
wciąż cieszą się niemałą 
popularnością. 

Skąd właściwie wzięła się 
„Melina”? 
Galeria powstała w 2006 
roku z inicjatywy dwóch 
dziewczyn – absolwentki 
kolegium nauczycielskie-
go oraz absolwentki ASP. 
Same przyznają, że działa-
ły spontanicznie. Najpierw 
urządziły wystawę studen-

tów ASP, a potem pomysły 
posypały się same. Jednak 
dziewczyny mają jeden 
główny cel, chcą przeko-
nać ludzi, że galerie wcale 
nie są takie straszne. A 
robią to, łącząc wystawy z 
warsztatami.

„Melinie” przyświeca 
jeszcze jeden cel. Chcą 
przeciwdziałać kradzieży 
programów i muzyki z inter-
netu, dlatego na warszta-
tach są wykorzystane tzw. 
wolne programy.

„Amok” specjalnie 
dla seniorów

Zamelinowani w MIXie

MIX Artystyczny w Galerii „Melina” w Gliwicach 
ma już rok! W piątek odbyły się urodzinowe za-
jęcia. Nie zabrakło oczywiście tortu, świetnej 
zabawy, ale... i mozolnego naklejania serwetek 
zgodnie z techniką decoupage.

Biura i instytuty


